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T e a t r  w i e l k i : Dziś nieczynny.
TE M R N  ARO DOW Y : dz;ś i jutro 

. Wie'ki Fryderyk” z ^niskim W  śrc- 
Tę „Stare wino“  z Wysocka, Modze­
lewską i Junosza-StępowsKm.

TEATR POLSKI: dziś „Wieczór
Trzech Króli”  Szekspira.

W  dniach 3 i 6 marca, t j. w czwar 
tek i piątek Iwa jedyncwystępy Tea­
tru „Komedji Francuskiej1".

TEATR NOW Y: dziś po raz 8ó-ty 
komedja „Był sobie więzień Anoiln‘a 
z Ćwiklińską, Z. Chmielewskim, Krze- 
w.nskim, Maszyńskim. Zniczem i inn.

TEATR LETNI: dziś komtfdja „Raz 
~if tylko żyje”  Kiedrzyńskie^o z .Mi­
lą Kamińską.

Kon ec przedstawienia o godz. 11 
wiccz.

1 EA TR .MAŁY: dziś „Niedobra
miłość' z Gorczyńską, Romanówną, 
Andryczówną, Kreczmarem, Rclandern 
Sochą i Woskowskim.

STOŁECZNY TEATR  POWSZ.: 
Juiro we wtorel o godz. 7 wiecz. 
,,Roxy“  przy ul. Elbląskiej 51.

TE A j R ATENEU M : Dziś i jutro
„Pan Geldhab 1 Fredry z Jaraczem 
w i eżyset ii ,’ trzan )wsk:ej.

REDCTa  (Kopernika 36/40): „P ier 
ścień wielkiej damy”  C. K. Norw da. 
Premjera w połowie marca.

TE ATR  K A M E R A LN Y : Dziś
i ju.ro Matura” .

TE ATR  M ALIuKiEJ (Karowa 18) 
Codziennie wieczorem „Trafika pa­
ni gen* >-alowej“  Bus-Fek:etiego.

TEATR  „W IE L K A  REM Ja ” . D z iś  
i jutro komedja muzyczna „Całus 
i mc więcej”  z Mankiewiczówną, Kru 
kowskim j Sempolińskim.

CA RU L IK  W ARSZAW SKI: Dziś 
i codziennie nowa rewja *,Mycie glc 
wv“ —  7.15 i 9.30

GYRK STANTEWSKICH- Dziś 1 
codziennie o 0.20 wielki międzynaro­
dowy turniej walk zapaśniczych.

KONCERT „H A R F Y "
Znany dobrze zwolennikom oraz 

znawcom śp:ewu zborowego jeden z 
najlepszych męskich zespołów chó­
ralnych w stolicy —  chór „Harfa” 
—  wystąpi w  dniu 5 marca 5 b. r. w 
Sali Filnarmonji z dorocznym kon­
certem własnym, pod dyrekcją prof. 
Wacława Lachmana.

trosce o skrzydlata rzesze
akłada się gniazaa i karmniki w ogrodach stolicy 

M iliard złotych rocznie płacim y za nasze niedbalstwo

Jt A  ZVJE O ,
Poniedziałek 2 ma-ca 1935 r. I 22.00. Koncert solistów: F-l .sabeth

1 Schumanr. i Teodor Szala] in pł. 22.45 
, Odczyt w jęz. eiperanclnm: „Naj-6-30 „Kiedy ranne...” . £.34 Gim-

W  rozległym , okrytym  grubą 
w-arslwą śniegu parku Paderpw- 
skiego panuje głucha cisza, prze­
rywana jedyn ie szelestem suchych 
gałęzi i gw iza tm  zim owego w ia ­
tru.

Pusto, bezludnie, m artwo —  a 
jednak uważny < bserwator, który 
umie wsłuchiwać się w  glosy 
przj rody po tra fi dostrzec 
i w yłow ić czujnem uchem 
odgłosy życ ia : ćw ierkanie
małych ptaszków, które zb iegają 
się tłumnie do karm ników— jed y ­
nej oazy ptasiego dobrobytu w  
krytycznym  okrrsie zimowym. 
Dziobią rozsypane ziarenka, lub 
siedzą napuszone na gałązkach 
sąsiednich krzewów  —  podobne 
do grudek szarej ziem i, praw ie 
n iew idzialne.

Dz w n y  jest u nas stosunek do 
ptaków —  m ówi kierownik utwo­
rzonego niedawno re fera tu  ochro 
n,v ptaków przy w ydzia le  ogrodni 
szym zarzadu m iejskiego p Spi- 
rydow icz. M łodzi chłopcy —  tę­
pią ptactwo nierozumnie, zasta­
w ia jąc  na nie Dułapki, sidła, za­
b ija jąc  z procy— w  krzakach ogro 
du znajdujem y często najwym yśl­
n iejsze narzędzia tortur, które 
konfiskuje się m e bez gorących 
rro tes tow  ze strony m łodych sa­
dystów.

Stosunek dc przyrody ludzi do­
rosłych jest jednalt także n iew ła­
ściw y: uważamy, ptaki za m iłe 
naogół stworzenia, które nie od­
g ryw a ją  w naszem życiu żadnej 
roli —  poza dekoracyjną i rzuca­
my im od czasu do czasu litości­
w ie  parę ziarnek lub okruchów 
chleba

M ILJO N O W E  S T R A T Y  , 
R O L N IC T W A

Skutki takiej ignorancji są nie­
stety nad wyraz- żałosne —  nie 
doceniamy ro li ekonomiczno - go­
spodarczej, jaxą  odgryw a ją  ptaki 
w  życiu naszych pól, lasów i ziem 
uprawnych, tępiąc bez m iłosier­
dzia w szelk ie  szkodniki, jak owa-

O sta tn i ty d z ie ń  p rz e d s ta w ie ń  „ W ie lk ie g o  F ry d e ry k a *
Z powodu wyjazdu mistrza Solskiegb- dnia 8 marca na występy do Kra 

kowa, ostatnie prz?dsta\. fe ia \\ lelkiege Fryderyka” odbędą się w bielą­
cym tygodniu, a mianowicie dziś w puniedziałek, wtorek czwanek, piątek 
sobotę i niedzielę o godz. 3 30 pop.

„ W ie rz ó r  T rzech  k ró li'*  z y s k a ł p o w o d ze n ie
„W ieczór Dzech Króli” , jedro z arcydz-cł hunmru Szekspira, zyskał w 

Teatrze Polskim w nowej reżyserji i inscenizacji Karola Borowskiego duży 
sukces u publiczności i prasy

Zgórą tydzień dotychczasowych przedstawień Wieczoru” cieszył się 
znaczną frekwencją publiczności, oklaskującej gorąco wykonawców ze Smo- 
s.rrską Macherską, Woskowską, Węgrzynem Kumakuwiczem, Kondratem, 
Wyrzykowskim, Łuszczewskim, Karczewskim i Borowym na czelev

W  L z w a rte k  i p ią te k  
A rtyśc i P ie rw s z e g o  T e a tru  F ran c ji w  W a rs z a w ie
Dwa jedyne występy artystów „Komedjj Francusk.ej” odbędą się w Tea­

trze Polskim w aria m 5 i 6 marca w utworach Moliera, Manvćiux, Musseta 
i Geraldy”ego, a więc czołowych mistrzów komedjopisarstwa Francuskie­
go czterech różnych epok.

R;letv na te dwa jedyne w Warszawie przedstawienia sprzedają kasy: 
Teatru Polskiego i teatralna „Orbisu” ,

Protektorat nad term ówoma występami objął p. Ambasador Fraatcii 
w Polsce.

l*o » je r w  T e a trz e  N a ro d o w y m
Jedna z najzabawniejszych komedyj Moliera „Mieszczanin —  szlachci­

cem” , będzie najbliższą — w pierwszej połowie marca — premjera Tearru 
Narodowego —  w przekładzie Boya-Żeleńskiego, w nowej reżyserji i in- 
sre- zacii Aleksandra Zelwerowicza, którn równoczśnie wykona popisową

dy, liszik., myszy polne.
I le  pożytku przynieść może ma­

ły, n iepozorny ptaszek —  niech 
św iadczą cy fry . O tóż straty jakie 
poros i po.ska produkcja roślinna 
wskutek chorób roślin  i destruk­
cyjnej działalności szkodliwych o- 
wadów i gryzon i wynosi rocznie 
około 1 m iljarda  złotych !

W  latach 1923 —  1926 mucha 
zbożowa zniszczyła w  niektórych 
okolicach 100 proc. zasiewów 
przynosząc szkody na 572 m iijony 
złotych. N iepozorny m otyl „sów ­
ka - chcinów ka" w  roku 1924 zn i­
szczyła 400.000 ha lasu na Po­
morzu, w  roku 1331 —  140.000 ha 
—  n'emniejiszo szkody wyrządza- 
„ą m yszy polne, które rozm nażają 
się z zawrotną szybkością (500 
sztuk z jednaj pary rocznie i z ja ­
dają tysiące x lg . zboża czy z ie­
lonej paszy. Na tle  tych zastra­
szających darych  uwypukla sie 
dop.ero olbrzym ie znaczenie o- 
chrcny ptactwa, tęp ionego syste­
m atycznie przez bezmyślną m ło­
dzież i g inącego masowo wskutek 
„cyw ilizow an ia ”  przyrody.

Karm ien ie ptactwa i ochrona 
ptasiego gatunku —  to nie jes t 
ty lko nieszkodliwa zabawa dla 
starych kawalerów  —  m ówi żar­
tob liw ie  p. Spirydow icz. N ic  mo­
żna podchodzić do tych spraw  je- 
dym e od strony sentymentu, choć 
ze w zg lędów  wyehowuwczo-spo- 
lecznych je s t  to także -wskazane, 
o tw orzen ie p ierw szego w  Poisce 
referatu  ochrony ptaków w  sto li­
cy, p ierw szej p lacówki doświad­
czalno - pralctycznej, to ju ż duży 
krok naprzód : trzeba propagować 
w śród SDołeczeństwa świadomość 
ptasich, niedocenianych w arto ­
ści, w p ływ ać w  m iarę możności 
na zw iększenie ptasiego pogło­
wia. które spada w  sposób kata­
strofa lny.

Ł  AKOMCZTJCBY
Tylko w ybitn i fachow cy zdają 

sobi° sprawę z tego, jak  w iele 
może zjeść zwyczajny, m ały pąta- 
szek. P tak i —  to najw iększe w 
św iecie łakomczuchy, m aią bo­
w iem  n ieustający apetyt —  nie­
które drobne gatunki z jada ją  
d z ien rie  i'ość pożj-w ienla wyno­
szącą 70% ich w łasnej w a g ;.

P ew ien  pastor niem iecki ob li­
czył. że jeden dziki gołąb zjada 
dziennie 5000 nasion cnwastow 
szkodliwych dla ro ln ictw a —  za­
tem norm alne stadko gołębi z je

nastyka. 6-50 Muzyka (pł.). W przer-1 ^ - - i^ ejsze 'fegendy polskie” T. H -- 
wie aJg°dz. 7.2°: Dziennik por. £.00 ,lakov,ski (7. Krakowa). 23.00. Ffiad

meteor, dla żeglugi powi itrznej. 23.06

w  ciągu roku około 10 nHIjonów 
nasion.

Zwykła sov'a zjada w  tiagu  ro • 
ku około 1000— 1300 myszy. 1000 
m yszy może zjeść 3000 kg. ziarna 
lub 7000 k g  zielonej paszy —  
czyli, b iorąc teoretycznie, jedna 
sowa —  tak nielubiany ptak no­
cy —  pozwala ro ln ikow i zaosz­
czędzić około 600 zł. rocznie. W e­
d ług obliczeń, sławnej na cały 
św iat, berlińsk iej s tacji doświad­
czalnej, jedna rodzina sikorek 
w ytęp i w  ciągu roku półtora 
centnara owadów' lub 120 m iljo- 
nów jajeczek szkodników’ |

Odpowiedni dobór ptactwa po­
zwala uchronić od w ielu  szkód: I 
w iadomo np., że szpaki 1 sikory | 
przepadają za ślimakami (k tóre  I 
niszczą truskaw ki), kukułki i w il­
g i uw ie lb ia ją  ow łosione liszki —  
p lagę drzew  owocowych i w a ­
rzyw . D zięc io ły  wydziobią -^pod 
kory drzewnej ja jeczka owadów 
osłonione rak mocną powłoką, że 
nie może je j  przeniknąć na js il­
n iejsza trucizna, używana do
skrapiania drzew  ogrodowych

P T A K I  M A J Ą  Z A U F A N IE

Brniem y b o  śniegu w  kierunku 
ptasich gn iazd i drewnianych 
kryjówek, ukrytych w  gałęziach 
drzew parkowych. W  drew nia­
nych domeczkach, z  n iew ielkim
otworem  nazewnątrz, m ieszkają 
sikory, dzwońce, mucholówki —  
ciche, nieznane bohaterki, bro­
niące nieśw iadom ie bogactw  ro l­
n iczych i leśnych człowieka. .

Oglądam y oszklone karmniki, 
gn.azda otw arte, uw ite przez p ta­
ki na „okółkach" w  sztucznie
Ti rzez człow ieka utworzonych roz 
gałęzieniach krzewów. Ptak i chet 
nie korzysta ją  z pomocy ludzkiej, 
sadowią się z całem zaufaniem  w 
drewnianych domeczkach, w yra ­
bianych w m iejscow ej sto lam i.

Opieka nad dwunożnym przy ja  
cielem  człow ieka szczęśliw ie po- 
suwa się pow oli naprzód Min 
O św iaty w prow adziło  odnieda- 
wna obow iązek wykładania 
ochrony ptaków  w  szkołach po­
wszechnych, w  Poznaniu istn ie je  
na uniwersytecie specja lna kate­
dra metod ochrony ptaków  —  na 
teren ie W arszaw y w ciąga  się co­
raz szersze kola m łodzieży szkol­
nej do te j pożytecznej pracy: 104 
szkołj za łożyły w tvm sezonie 80 
kilka kam in ików  i k ilkaset gniazd 
w  parkach i ogrodach W arszaw y.

Przedłużenie kadencji
władz miejskich w W arszawie

Na podstaw ie rozporządzenia 
Prezydenta R zp lite j z dn. 24 3. 
1934 o tvmcz,osowej organ izacji 
samorządu stołecznego, kadencja 
obecnej Tym czasow ej Rady M ie j­
skiej i Zarządu M iejsk iego koń­
czy się 31 m arca r. b. Dotychczas 
jeszcze nie został złożony do laski 
m arszałkowskiej wniosek w  spra-

scerizacii Aleksandra Zelwerowicza, 
pos*ać tytułową.

'lOyp.adki • k tadaeże
miedzy tragarz»m :, w czasie której 
został petr ty MoszeK' Szwarcberg, 
zam. Nowolipie 35.

Podrzucone dziecko w kościele. W 
kościele Św. Ba'■bery na koszykach 

■ j zakrj stjar kościoła znaiazł przosta-

Tajemnicze zaginięcie. Jan Diugo- 
szyja, zamieszkały we wsi Przewo­
zów, gm. Zabłocie, pow. Iidzkiego, 
wysiedl z domu w towarzystwie ni“ - 
znajomego osobrika, mówiąc swej
rodzinie, ze udaje cię do swych krew- f . „ . .
nych na trzy dni do Nowego Dwo- wiore w ławce . owinięte kccrm 
ru Ponieważ Diugoszyja do krew -13-tygodmow* dziecko płci żeńaKiej. 
nych lię nie zgłosił 1 dotychczas nie t Do koca była przyp iek  _ karteczk a 
daj' o sobie żadnego znana życia, o treści: „Proszę o chrześcijanie jej 
o zaginięciu zawiadomiono policję. j imieniem Barbara .

Kradzież u adwokata Brokuian.*’ •1 Ukarany donżuan. Na ul. Marszał- 
Z poczekalni adwokata Kazimierza kowskiej, trzej podchmieleni zacze- 
Broamana, przy ul. Król; Alberta p jj przechodzącą żonę kupca R u 
10, nieznary sprawca skradł futr- na Zaatakowana wezwała policjanta, któ 
opokach, w-arfuści 2.000 zł., należące ry wylegitymował ieanego z na. bar­
do Waldemara W iłfrarra. • 1 dziej natarczywych urabów. Był >

7łodziej - sublokator. Wiesław Sob- Józef Taraszczyński, Starostwo grodz 
kiewicz, nigdzie nicmeldowany, przs- j k[e p0tudniowo-war3zawskie ^Kazało 
nosząc się z mieszkania do mieszka , g0  na 10 zł. grzywny oraz 2 dni ber- 
nia jako sublokator, okradał swych względnego aresztu z zawieszeniem 
gospodarzy. Ostatnio Sobkiew .cz m ię-1 Staruszka pod tram wajem . P^zy 
szkał przy ul. Chłodnej 38, gdz.e ' obiegu ul Żelaznej i Leszna tram 
skrtdl właścicielowi mieszkania i k il- ' waj lin ji „0“  potracił 78-letnią Aurel 
ku sublokatorom gotówkę na ogólną j ę Kob-czewską (Ogrodowa 4ń). Sta- 
sumę 800 zł. Złodziej; aresztowano, r u ^ a  doznała poranienia —  

Bójki. W  kramach M .elopole wy- ; w’strząanien a mózgu, 
nikła bójka na tle konkurencyjnem | Grzywna. Spowodu zalecania w

opłacie składek Ubezpieczalni Spo- 
_ _  m x i tocznej, właścicielka restauracji przy

'u l. Marjańskiej 12, Hena Przędza, 
Do- skazana zbstała przez starostwośp. Marja z Brygicwiczów 

brzańska wdowa, w Warszawie; sp 
W todz.mierz Gzaszyński. la óo, w 
Warszawie; śp A 'told t*drowąż- 
Pieniążkiewicz, 1. 52, w AA^arszaw i 
śp. jadwiga ze Szpechtów Patka,

grodzkie połintaniowo-warszaw akie na 
r>0 zł. grzywny.

M vpadek na warcie. Wracław Szcze 
pański, saper w II  oataljonie mostów 
kolejowych w Legjonowie, w czasie

wdowa. 1. 66, w Warszawie śp. Wta- pt.niema służby przy m agazyna„n 
dvslaw Kotyński, 1. 46, w Warszawie; opałowych, postrzelił się z karabnu 
śp Władysław Leon Podhorski, 1. 81, w lewą topę. Rannego umieszczono 
»  Warszaw.e. w izbie chorych.

w ie  przedłużenia te j kadencji.
Przed łużen ie może nastąpić ty l­

ko w  drodze ustawodawczej. Jak 
dow iadujem y się. odpow iedni p ro ­
jek t ustawy będzif wkrótce p rzy ­
gotow any i przedłużenie obecnej 
kadencji za łatw ione będzie w  te r­
m inie.

Postulaty tramwajowe
Stow. P rzy jac ió ł W ie lk ie j W arszaw y
Postu laty przedstaw ione Za­

rządow i M iejskiem u przer Zw ią­
zek Stow. P rzy jac ió ł W ie lk ie j 
W arszawy w  spraw ie komuni-. 
kaeji tram w ajow ej, dotyczące 
wszystkich dzieln ic, obejm u ją: 

Przed łużen ie lin ji N r. 2 do 
zbiegu ul. E lb ląskej z ul. Pow ąz­
kowską. p rzyw rócen ie Itn jl N r. 8, 
przedłużenie lin ji N r. 11 do 
W ierzbna, dodawanie na lin ji N r. 
1 wagonu przyczepnego specja l­
n ie dla dzieci w  godz od 7 m, 15 
do g  7 m 30, skasowanie trasy 
lin ji N r. 23 i sk ierowanie na Gro­
chów lin ji N r  5. N r. 4 i N r  19, 
dodanie jednego wozu na lin ji 
autobusowej pl, W ilsona —  Zdo­
bycz Robotnicza w  godzinach naj 
w iększego ruchu, zw iększenie ta ­
boru na lin jach  N r. N r. 17 i 25 
i przystosowanie ich rozkładu do 
potrzeb ludności, skasowanie 
m ijanki na trasie lin ji N r. 14 
p rzy u licy M arji K azim iery  
51. skierowanie lin ji N r. 
2-A przez N ow y  Świat, Krak. 
Przedm ieście do dworcow  na 
Pradze, przedłużenie trasy lin ji 
nocnej N r. 20 poza ul. M łynar­
ską, wprowadzenie nocnego skorn 
binowanego kursu z uwzględne- 
mem dawnej trasy lin ; i „M “

„O "  dla wzm ocnien ia nocnej ko­
m unikacji śródm ieścia i P ra g i z 
w zięciem  poa uwagę ul. Z łotej i 
Żelaznej, które są zupełnie po­
zbawione nocnej komunikacji, 
wprowadzenie lin ji autobusowej 
na trasie pl. U n ji Lubelskiej —  
Rakowiecka —  Kazim ierzowska—  
Racław icka i W ołoska do kolon ji 
o ficersk ie ., oraz lin ji autobuso­
w ej na trasie Saska Kępa —  No­
w y  Świat

Radiowe podwieczorki
to w a rz y s k ie

Dwukrotnie już w  salce restaurac 
ji Hotelu „Bristol”  odbyły się pod­
wieczorki radjowe

Szmer rozmów, oklaski, śmiechy 
— niezwykle ożywiały samą audycję. 
Ponadtc obecność publiczności wpły­
wała pobudzająco na wykonawców. 
Tak =oliści jak . orkiestra starali się 
wydać z siebie „maximurn“ arty­
styczne.

Najbliższa tego rodzaju impreza 
odbędzie się w  niedzielę dnia 8 iśar- 
ca. W koncercie weźmie udział Mała 
Orkiestra Polskiego Radja pod dy­
rekcją Zd; isława Górzyńskiego, oraz 
soliści: Elwiua Orliez-Dreszerowa,
Aniela Szlemińska, Kazimierz Dem­
bowski i Józef Orwid.

Aud. dla szkól.
11-57 Sygraf czasi; lJ.nn Hejnał z 

Wieży Marjackiej w Krakowie. 120.7 
Dzień, połudn. 1215 „Pogaci. dla mło­
dzieży wiejskiej”  —  inż. Z. Kobyliń­
ski. 2-25 Konc. w wyk. Malej Ork. 
P. R. 13-25 Chwilka gosp. domowe­
go.

15-15 Wiad. o - eksporcie polskim 
15-20 Przegl, giełd 15.30 Muzyka lek­
ka 16-00 Lekcja jęz mem. — lektor 
dr. J. Piprek. 16-15 Francuska muzy­
ka symfoniczna (p i) D. Fr. Auber: 
Uwertura dn op. „Niema z Portici” , 
V. dTndy: „lstar” —  warjacje sym­
foniczne, M. Rarel: Alborada dei gra- 
cioso 16-47 Idealny lokator”  —  
skecz W ł. Perzynskiegc (ze Lwowa). 
17-00 „W  obronie dziecka” : „Lekko­
myślne matki”  —  pogad. wygi. A. Go 
łębianka. 1715 „Minuta ooezji” : Wier 
sze B. Zaieskiego, recytuje M. Ess 
manowska. 17.20 Duety wokalne w 
wyk. Izy  Roli (sopr; in) i B. Bragi 
skiej (sooran) 17-50 Pogad. B. Wina- 
wera. ’ 5-00 Irin  salonowe 18-30 „P io­
senki St. Moniuszki”  odśpiewa chór 
warsz. szkoły powsz, Nr. 52 (aud. dla 
ozieci). 18-40 „Zycie kult. i art. stoli­
cy” . 18-45 Progr. r,a ciz. nast. 15 55 
„Reportaż z zamknięcia Narady Go­
spodarczej” . 19-15 Konc reki. 19-35 
Wiad, sport. 19.50 Pogad. aktualna 
20-iJO Aud. żom. p. t „8en poborowe­
go” , kpt. Jeremy .MirskLgo. 2C 30 
Piusem.1 w  wyk Lucienne Eoyer (pł.). 
20-45 Dzień, wiecz. 21-00 „Z  rożnych 
stron świata” : Kunc. w wyk. Orkie­
stry 58 p. p. 21-30 „Wilno w świetle 
satyry sprzed stu lat”  —  wieczór li­
teracki V opracowaniu M. Kridla 
prof. U. S. B. (z Wilna). 22-00 Konc. 
Symf w  wyk. P. R. pod dyr. G. Fitel­
berga M. Kimsiuj-Korsakow: Kaprys 
hiszpański, K. Karpiński Dwie chat- 
„ i —  uwertura, Z  Kodaly: Tańce z 
Galanty (I-e wyk.), C. M. Weoer: O- 
ebron — uwertura, I. Albeniz- Cata- 
lonia (I-e wyk.). 23-05 „Melodje ta­
neczne” .

W TOREK DN. 3. III .
6.30. „K iedy ranne...” , 6-34. Gim­

nastyka. 6.50. Muzyka. W  przerwie
0 godz 7.20 Dziennik por. 7.50. Pro­
gram na d: bież, 7.55. „Parę inform 
8.00. Aua. dla szkół.

11.57. Sygnał ci asu. 12 00 H ijnał 
z W ieży Marjackiej w  Krakowie 
12.03. Dzień połudn. 12.15. Aud. dla 
szkół (dla dzieci mł.) „Śpiewajmy pio 
«jenki”  —  popr. prof. Br. Rutkowski. 
12.35. Koncert z płyt z udziałem so­
listów: Andrzej Levy —  wiolonczela, 
J. Mann —  tenor, Łarsowa —  sopran 
13.25. Chwilka gesp. domowego 13.30 
Z rynsu pracy. 15 15. Wiaa. o eks­
porcie. 15.20. Przegl. giełd. 15.3U. 
Piosenki W wyk. revellersów „Dobra­
na czwórka” (z  Katowic). 16.00. 
..Ckrzynka P. K. O.” . 16.15. Koncert 
jekstetu Józefa Stena. 16.45. „Cała

1 olsita śpiewa”  —  aud, popr. prof. 
I  r. Rutkowski. 17.00. „Skarby Pol­
ski” „Rudy żelazne, cynk i ołów”  — 
udczyt —  wTygł. Cz. Kuźniar. 17.15. 
Konc. w wyk. Ork. 1 p. p . Leg. (z  
W ilna) 17.5n Encyklopedja mówio­
na — inż. St. Broniewski (z  Krakc- 
w i ). 18.00. Recital fortepianowy L. 
Stra-iberżank*. R Schumann: Etiudy 
rymfoni :znc Fr'. SchuDert Impromp 

tu Es-dur, J. Brahms: Capnccio h- 
moll 18.30. „Ukraiński poeta w  hot- 
czic Mickiewiczowi”  —  szkic lit. w y­
głosi dr. Balk (ze Lwowa). 18 45. 
Progr na dz. nast. 18.55 „Skrzynka 
roln.”  —  inz. W . Tarkowski. 19.05. 
n.onc. reki, 19.35. Wiad. sport. 10.50, 
Pcgad. aktualna.

2O.W „WIECZNA ONDULACJA” — 
MONOLOG CIOTKI A LB1NOWEF (Z 
W ILNA).

20.10. „W alc ze snu” —  komedyj­
ka muzyczna w 1 akcie J. Waldena. 
20 4u Dzień wiecz. 20.50 „Obrazki 
z >'olski współcz” .

21.00. Koncert, europejski z Pragi. 
Wykonawcy: Orkiestra praska sym­
foniczna pod dyr. Jeremiasa i J. 
Stepanek —  skrzypc». J. Suk: Fan­
tazji na orkmstrę i skrzypce op. 21. 
—- wyk. ork. J. Stepanek. L. Jar.acek: 
Sinfonietta dite militaire wyk. ork.

Muzyka tan. pł.

JWTLA
A P O L L O : „Burłak *  nad W o łg i”. 
A T L A N T IC : „Kapitan Blood”  
A D R IA : „Peter Ibbetson - 
AM<">R: „Niebezpieczna Piękność* 

i „K arjera  Anny Carrer” .
A C R O N : „W ró g  we krwi*” i

„Szpieg w m «sce“ .
A N T IN E A : „Serc* IndjankV‘ „B*»- 

lero“ .
A S : „Tarzan nieuStrassony”, „ D lr  

ciebie śpiewam ”.
B AŁTYK  „Należę do Ciebie*. 
C A P IT O L : „nocek na trond#**,
C A SINO : „Zew  kiw i” .
CO R SO : „Annapolis", rew ja  
C O LO S S E U M  iduże) -Ostatnie 

Dni Pompę-”, icwja 
C O L O S S E U M  M A Ł E : „A B C  M i­

łości”.
C Z A R Y : „Hosambo", „Buster Ke- 

aton”.
E U R O PA - „Za chwilę szczęścia”. 
E LTTE : „Dziewczę z Badapeaztn" 

„Sprzedajem y n »  wesoło”
ERA: „Dom Nr. 56”  i „Nocne Życie 

B ogów ” .
F IL H A R M O N J A : „M azur". 
F O R U M : „C za - młodości'*, , N ie  

wolnica z M andalay”.
F A M A : „N ie odchodf ode mnie**. 
F L O R ID A : „F lip , Flap -  kyli aa 

bie dwaj hultaje”, „Tajemnica ezpre 
su N r . 16“ .

H O L I Y W O O D : „Księżniczka
0 ‘H a ra “ .

H E L IO S : „N ie  m iała b a »a  kio 
p o tu '.

IT A L iA : „Noc w eseln i” . óo** 
K IN O  PAP,. ŚW . A N D R Z E J A !  

„Eskirro” '.
K O M E T A - „42 ulica*” , rewia.
LO S : „M eron iU "
M a J E S T IO : „Czu-Czin-Czam*. 
M A R S : „M ężrzy fn i wolą mężatki* 

„ N * « i  chłołpcy m arynarze".
M E W A : „S zan gha j" i „N ie  chcę

wiedzieć kim jesteś".
M E T E O R : „ K r  iaeiarUr z Prntc*

n ‘ i „Skandale m iljonerów*. 
MIEJSKIE: „Burza nad Anoam l". 
M U C H A  „Cesarzowa i Ja” o ra *  

„Ro-c pracować".
M ASK A: .UJtatnl svgnaT i „Kry 

jóv.ka szczęścia”.
M E T R O - „Szii -Haszirim *
, N O W A  T< M B O w A ” : „6 lat mflo 

ści” , „Pojedynek ze śmiercią”.
OKO PRASKIE : Golgoti 
P A N : „Pan T wardowaki".
PET IT  T R IA N O N : „PośMg za d e  

niem” i „P raw da o miłości”. 
P O P U L A R N Y  „Epizod*- i rew ii. 
P R A G A : Sen Nocy Letniej” i re^ ja 
R IA L T O  „Oskarżam  Cię- M atko*  

(L a  M aternelle).
RAJ: „J. T. 1 d e  odpowiada*

„Zew Trombity".
R F N ć ' Pat i Patachon —  lazbecy 

dy sc. i film polski.
R O X Y : „Jaśnie Pan Szofer". 
R O M A  (Now ogrodzka 4 9 ): „Che* 

pin piewca wolności".
SFINKS: „Becky Sharn" i rewjr. 
S O K Ó Ł : „Oczy czarne", „W szyst* 

ko w  rytm ie”.
S T Y L O W Y : „Miłosne Nieepoddan* 

ki“
Ś W IA T O W ID - „K oen igsm ark*  

Ś W IA T : „Rapsodja Bałtyku '1*. 
T O N : „Jaśnie Par Szofer".
UCIECH  \ „M arja Baszkircew* 
UNJA: „Rapsodja Bałtyki*” i rewja.

| J J f i ł o s z t n i ^ r p b n e |  

MEBLE 100 ZŁ.
sypialnia, stołowy, gabine^ ekmm- 
nieirzy 50. Nowy-świat 30. róg Pie-
rackiego.

P. Portych zaprzecza
bezpodstawnym  zarzutom

W. związku z notatkami w  p-a- 
sie o rew iz ji u p. Portycha i do­
chodzeniami przeciwko memu 
sędz:egu śledczego otrzym ujem y 
m iarodajne ośw iadczen ie od p. 
Portycha treści następującej

1) nierirawdą jest, iż  p rzec iw ­
ko mnie prowadzone je s t jakie- 
kolwek docnodzenie i że  została 
u mn e dokonana rew iz ja  przy 
udziale pohcji, —  natom iast pra­
wdą jest, że dnia 11 lutego r. b 
byłem  w zvw any do Sędziego Śled 
czego, lecz tylko i wyłączn ie w  
charakterze świadka,

2 ) n ieprawdą jest, że za jm ow a­
łem  się in terw encjam i podatko- 
wemi lub koncesyjnem i i rzeko­
mo jakiem iś okrętam i w  stoczni 
angielskiej, —  natom iast prawdą 
jest, że jako reprezentant prze­
mysłu w łókienn iczego starałem  
się i staram o dostawy dla po­
szczególnych firm  w  instytucjach 
Państwowych, komunalnych i 
prywatnych, w  zakres m ojej pra­
cy wchodzące,

3 ) nieprawdą jest, że pertrak­
towałem  o kupno majątku o w ar­
tości m iljona złotych, —  nato­
m iast prawdą jest. że posiadam 
od 15 la t m aiątek ziemski w  po­

w iecie Przasnyskim  o  obszarzs 
219 ha., lecz m ajątek ten obecnie 
jak  wszystk ie praw ie w  krajuJ 
je s t obdłużony i nie prayn*>«i żad­
nych dochodów. m

4 ) n ieprawdą jest, jakobym  
kiedykolw iek interweniował w  
spraw ie odznaczeń zagranicz­
nych, —  natom iast prawdą jesl, 
że za działalność Niepodległościo 
w ą i pracę społeczną posiadam 
wysokie odznaczenia Krajowe f  
zagraniczne.

Jak się dowiadujem y, materja* 
ły  oskai-żające p. Porfcj cha prze­
dostały sie do prasy z jakichś 
podejrzanych źródeł.

MIECZÓR RECYTACYŚ 
IV KOKStERWATORJUM

W e wtorek 3 b rr. c godz. 20.14 
odoetlzie sie w sali Kon lerwacoigum 
niezmiernie ciekawy wieczór rocyta- 
cyj w wykonaniu recytatorki Liii 
Freud-Marle. Wielka artystka w y­
kona szereg rajp.ęknjejsz/ch poezyj 
europejskich, hinduskich ( Rabindra- 
nath Tagore), chińskich, japońskich, 
perskich w bogatych dostosowanych 
do kraju i epoki kostjumacl.

Pierwszy występ Uli Freud Mae. 
lć w Warszawie, bedzie niezawodnie, 

| zarówno jak i wszedzi* na świec ie, 
, wielka sensacja artystyczną.


